= 


„AZETA LWÓWSRA. 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
C. K. Rząd krajowy ogłosił następujący 
Okółnik. 
Wględem karania policyjnych przestępstw popeł- 
nionych przez krajowców (tutejszych) Zza granicą. 

N. Pan, jak opiewa Dekret wysokiej Kance- 
laryi nadwornej z d. 24. Kwietnia r. b. do licz» 
by go63. raczył najwyższćm postanowieniem z d. 
42. Kwietnia r. b. rozporządzić: że ý- 30. Czę- 
ści I. Ustawy karnćj, w przyszłości, po wydanem 
w tćj mierze obwieszczeniu, także na pepełnio- 
ne za granica przez krajowca (tutejszego), a tam 
bie ukarane, lub nie darowane policyjne prze- 
siępstwo, gdy tenże w kraju dostrzeżonym Zo- 
Stanie, rozciągać się ma. 

Podłng tego najwyższego postanowienia od 
dnia nastąpionego ogłoszenia ścisle zachować się 
należy. = 

We Lwowie d. 20. Maja 1828. 
(Następoją podpisy.) 


| JX. Kanonik obrządka grecko - katolickiego 
i Proboszez kapitały w Przemyślu, Piotr Naza- 
rewicz i Fizyk Cyrkułu Sandeckiego , Doktor Jan 
Fasching, w ślachetnyn zamiarze przyczynienia 
się do wzrostn maturalno-historycznego studyjum 
w Przemyskim filozoficznyw lustytacie nanhowym 
arowali temuż swoje kollekcyje minerałów i in- 
uych naturalijów. 

Rząd krajowy czuje się być zadowol 
Podaje tę powszechnie użyteczną czynn 
Poblicznej wiadomości. 


nionym, 
ość do 
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Postanowieniem z d. 7. Czerwca F- b. ra 
czył N. Pan rozkaszaó, aby osąbnem pismem Dli- 
Mg jslnóm oświadczono hajwyższe Jego c. k. 

losci zadowolenie JJW W. i WW. Józefie z U- 
aa" Urvskiej; Paulinie z Hrabiów Potochieh 
8 rabinie Łabienskiej, z Pieńczykowskich Józefowej 

Łumlańskiej i z Baronów Karuickicb Szeptychiej, 
p> Przedsięwziętą przez nieb w wielki tydzien s. 
ol kweste ku wsparcio ubogich b przyntestenio 

Bl cierpiscym. 


W” 76. 


30. Czerwca 1828. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Bil względem taryfy celnej, o którym juž 
tyleRroć namienialismy , mający zamiar powięlszyć 
jeszcze cło wchodowe od pewnych towarów, dla 
wspierania rękodzieł krajowych, przeszedł w Wa- 
shingtonie d. 32. Kwietnia w [zbie Reprezentan- 
tów 105 głosami przeciwko 94. Poczem wnie- 
siono go W Senacie, w d. 24. Kwietnia tamże 
powtórnie 'odczytano , a potem do Wydziału nad 
rękodzielpiami odesłano. Uwagi godna, że zre- 
prezentantów Państw północnych, znanych pod 
imieniem Nowej Anglii, tylko 28 w Izbie niższej 
głosowało przeciwko bilowi , a 15 tylko za bilem. 
Ponieważ zaś wszyscy Reprezentanci Państw 
południowych sprzeciwiali się bilowi, zatem ta- 
kowy otrzymał się tylko głosami średnich i za- 
chodnich Państw. 

Dziennik: Natiortal-Intelligencer czyni u- 
wagę: Zdaje się, Że bilowi temo nikt nie sprzy- 
i Że zarzaiy przeciwko niema wniesiona tah 
się przyczyniły do otrzymania go, jak same po- 
wody da onegoż wniesienia. — Później pisuo 
to namienia, że bil len £ w Senacie bez odmiany 
przejdzie. (G. W.) 


Wiełka Brytanija i Irlandyja. 
P. Fitzgerald , który w d. 5. Czerwca z Ir- 
łandyi przybył do Londynu, był już n Kięcia 
Wellingtona i prawie codziennie miewa rozinowy 


z P. Peel. 3 
W d. 4. udał się Xiążę do Króla do Wind- 


soru. Tegoż samego duia Z południa odprawio- 
no radę Gabinetową pół trzecićj godziny trwają- 
eg, a Ba której znajdowali się Ministrowie: Ba- 
tburst , Peel, Aberdeen, Melville , Ellenboroogk, 
Murray, Goulburn i Herries. | 

Jak słyckać ; Jenerał Porucznik Sir John 
Bing mianowany jest naczelnyn Wodzem w Ír- 
lnndyi w miejscu Sir J. Morray. 

W d. 4. tylko na chwilę 


Izba wyższa. ć >. 
[zba niższa zezwoliła na różne summv, e 


między innemi na 40,000 fre. szt. dla Posiow i 
Konzulów Jeneralnych w Ameryce „południowej. 
Izba przyjęła wniosek P. Hume do przełożenia 


zgromadziła się 


papierów, dotyczacych się stano dochodow w Ia- 
dyjach wschodnich. 

Pałkownik Davies ożalał się, iż przeciwko 
zwyczajowi podano raport z budżetu przed g9- 
dziną piata; tym sposobem głosowano na dwa mi- 
liony i nie dozwolono mu uczynić swoich wnio- 
sków. O godzinie 7inej już się znowu Zgroma- 
dzenie rozeszło. 

W d. 5. wniósł Hr. Roseberry w Izbie wyż- 
szój na powtórne odczytanie bilu, stanowiącego, 
aby Irlandczykom tylko pod pewnemi waronkami 
dozwolono wychodzić do Szkocyi. Atoli Lordo- 
wie: Melville, Limerik, Roslyn , Belbaven i Darn- 
ley, sprzeciwiali się temu, albowiem dla tych 
różnych klass poddanych Króla, nie mogą być 
różne prawa, i jeden nie*imoże nad drngiego 
mieć moićj korzyści, lub mniej swobody. Ze- 
zwolono na powtórne odczytanie , atoli rzecz tę 
postanowiono wziać w d. 11. Czerwca pod doj- 
rzałą rozwagę, 

Na pytanie Lorda Eldon , doniósł Izbie Mar- 
grabia Lansdown, iż, gdyby w Poniedziałek (d. 
Q. t. w.) sprawa Katolików przypadła, poleci Iz- 
bie, przysiąpić do głosn Izby niższej, i o tem 
drugą Izbę zawiadomić. s 

WV Izbie niższej wniesiono rzecz © stanie 
Irlandyi, wznowiono iahże odłożone rozprawy 
małych banknotów i po długich rozprawach od- 
rzucono nakoniec poprawkę Sir J. Grahama 154 
głosami przeciwko 45, i poczatkowy wniosek 
przyjęto. fzba rozeszła się o godz. 21/4 rano. 

(G.W.) 
1 


Francyja. 


K-ól Jmó przybył w d. 8. Czerwca z ro- 
dzina swoją z St. Cloud do Paryża, aby znajdo- 
wał siç na pocbodzie uroczystym Bożego Ciała 
w parafii St. Germain IAuxerrois Poczem Krol 
Jmć odprawił w Tuilleryjsch radę Ministeryjalos, 
a wieczorem powrócił do St. Clood, 

Delfin, który w d. 9. t im. pojechał był z 
St.'Clood do Compiegne , zjechał de Paryża w d. 
10., prezydował na posiedzenia najwyższego sa- 
do wojennego w Tuilleryjach, a potem udał się 
znowu do $t. Cloud. 

Xiażę i Xiężna Orleańscy odwiedzili Króla 
w St. Cloud. 

Postanowienie król. przepisuje, że mondary 
Francozkiego linijowego wojska dla wszystkich 
64 pułków piechoty limijowej będą też same t.j. 
niebieskiego kolora z jasnemi wyłogami. Jedynie 
tylko liczbą na guzikach rozróżniać się będą pułki. 

Marszałek Marg. Lauriston, W. Łowczy i 
Par Francyi, umarł na apoolexvia. 

Na posiedzeniu Izby Parów w d. 7. Czerw- 
ca, Hrabia Dode miał mowę żałobna ku painiąt- 
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ce Hrabiego Ruty, zmarłego w d. 24. Kwietnia. 
Poczóm Minister spraw wewnętrznych złożył czte- 
ry projehta do prawa już przez lzbę I)eputowa- 
nych przyjęte i dotyczące się praw miejscowych. 

Hrabia Mollien zdał prawę z projektin do 
prawa względem pożyczki czterech milijonów 
rentów. —  Dyskussyje w tej mierze rozpocząć 
się mają w d. 11. Czerwca, —  Poczem Izba 
tradniła się dalej rozprawami względem  przeło- 
żonego projektu dotyczacego się własności rzek 
łożyska. (W dyskussyjach względem pożyczki 4 
mil. rentów, Hrabiowie Argout, Delliard , Vil- 
lėle, mówić będą za projektem, Hrabiowie Mar- 
bois, St. Roman i Xiążę Dalinacyi o projekcie.) 

Na posiedzeniu Izby niższej w d. 7. Gzer- 
wca zaszła osobliwa scena. Podczas, gdy zda- 
wano sprawę z pe'*nćj petycyi, P. Dupin starszy 
zabrał głos i uskarzał się ua zuchwalstwo Jezuis 


tów, które tak daleko posnniono, że monogram 


tego towarzystwa (IIIS) umieszczono nawet nad 
ołtarzem wzniesionym na podworzu lzby Depu- 
towanych na uroczystość Bożego Ciała, Z tego 
powodn powstał wielki tumuli; napróżno wzywał 
Prezydent, aby wrócono się do narad; imnóstwO 
Deputowanych wyszło z P. Dupin, aby się o tój 
prawdzie przekonać. Gdy powrócili, chciał P. 
Dupin mówić ; lecz P. Montbel oświadczył , że 
owe litery sa dawno już przez pobożność wier- 
nych uświęconym godłem , lecz nie zonogramem 
kongregacyi. Poczem wróciła spokojność, 

Izba Deputowanych tradniła się w d.g. dal- 
szemi rozprawami nad drugim artykułem prawa O 
droku i takowe prawie ukończyła. [Na tem po” 
siedzenia wniesiono na zniżenie rękojmi żadanćj 
po lzieńnikach Departamentowych , inne wniosk 
na zniesienie rękojmi Dzienników niepolitycznych 
odrzneono ; zaś podobny wniosek na korzyść wła” 
ściwie naukowych Dzienników , jakoteż Ilzienpi* 
ków treści niepolitycznóej w obcym językn, przy” 
jeto. : 

Na posiedzeniu Izby Depufowanyeh w d: 
10. Czerwca przyjęto 2gi i 3ci aityknł projek 
do prawa o druku. Przyjęto także i Ąty grtyko 
o s'awienie odpowiedzialnego zawiadowcy każdeB 
Dzieńnika, po odrzucenin poprawki przez Ko” 
inissyja proponowanej. 

Podłag wiadomości z Toulona z d.3. Č 
wca, wypłynął z tamtąd król. okręt wojenny _, 
Marsylii, jak mówią z rozkazem dla okrętów!” 
że przez rzad najętych, aby pozostały w Ma 
lii, miasto wypłynienia do Toulona. 

Konstytneyjonista donosi, że P. Labbe) 
Pompieres złożył w dniu 11. wieczorem W 
rze Prezydenta Izby Deputowanych projekt 
oskarzenia przeciwko byłema Prezydentów! 
królewskiej, Panu Villele. 
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Lord Cochrane przybył na statku poczto- 
wym z Southampton do Havre, i natychmiast u- 
dał się do Paryża. (D. A.) 

Karyjer Angielski powatpiewał o prawdzie 
wiadomości względem zawartego nie dawno inię- 
dzy Anstryja i Sardyniją traktatn, zapytywał się, 
jakiby onegoż mógł być cel, i wyraził nadzieję, 
iż gdyby wiadomość ta była fałszywa, Dwory 
Wiedeński i Turyński oświadczyliby te publi- 
cznie. Artykuł ten umieścił Monitor, i zapewnił 
na nowo , iż żaden takowy traktat nie istnieje. 

Dziennik New-Times, z powodu wypłynie- 
nia kilku okrętów wojennych z Toulonu użalał 
się na dumę Francyi, która bez zezwolenia An- 
glii chce Moreę dla siebie zająć. Messager des 
Chambres mieni to oskarzenienie niedorzecznen, 
i zapewnia , iż Francyja nie uczyni żadnego kro- 
ka bez poroznmienia się ze swoimi. Sprzymie- 
rzeńcami;, ślachetna jej duma zasadza się na tem, 
aby nigdy nie zboczyła z drogi, która jej traktat 
z d. 6. Lipca przypisuje. (G. W.) 

Włochy. 


Gazeta Francuzka umieściła następujący list, 
datowany z Rzymu, do Redakcyi tego pisma: 
Mości Panie! Niektóre gazety Zjednoczonych 
Stanów Ameryki pólnocnćj donosiły, że do Santa 
Fe de Bogota w Ameryce południowej nadeszły 
bule Papiezkie względem instalacyi pewnej li- 
czby Biskupów, i dodały, że te mianowania za- 
szły w skutek prezentacyi Bolivyara , co, jak mó- 
wią, dowodaiłoby, Że Stolica święta tak zwaną 
Rzeczypospolita Kolombijską, przynajmnićj mìl- 
czeniem przyznała. — Wiadomość ta, powtórzo- 
na w gazetach Angielskich, Francuzkich i innych 
Europejskich, jest tylko prawdziwą względem 
tego , co się dotycze wydania buli dla Biskopów 
Ameryki południowėj, potwierdzonych na Konsy* 
storzu w d. 24. Maja 1827; reszta jest zmyślo- 
na. Mianowanie wspoimnionych Biskupów nie 
Nastąpiło ani na prezentacyją , ani na polecenie 
Boliwara, ani jakiego innego władzey owego 
hraju , lecz Yego Świętobliwość, na doniesienie, 
żę tam wielo Kościołom nie dostaje pasterzy, 
2 własnej woli mianował tych, których „wedle 
Świadectwa mężów na urzędach kościelnych, i 
Z powoda ich czystości obyczajów 1 ich nauki 
za najgodniejszych de tego osadził. Ojciec 
Swięty, używając tym sposobem swojej apo- 
stolskiej władzy, uczynił to dła Kościołów Ame» 
tyki poładniowej, co czynić zwykł od wieków 

a RKosciołów w Azyi i Afryce, gdzie mianuje 
liiskapów , nie wchodzac z Naczelnikami tych 
aństw w związki, nie znając ich, tylho z imie- 
nia. — Spodziewam się, Mości Panie, że w Pan 
Przez miłość ku prawdzie zechcesz niniejszy list, 
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którego treść na nięzaprzeczonych opiera się do- 
wodach, w swojem umieścić piśmie. W Rzy- 


mie d. 24. Maja 1828.« (D. A) 
Prussy. 


Jego Król. Mość Kiążę Następca Trona 
Prnskiego z małżonką swoją powrócili znown 
do Berlina z podróży, przedsięwziętej do Drezna 
dla odwiedzenia zpokrewnionego Dworu Saskiego. 

(G. W). 

Gazeta Pruska Stann z dnia 9. b. m. umie- 
Ściła artykuł następujący: Podług artykułu Gaze- 
ty Frencuzkiej z d. 26, Maja, modelnik Loos o- 
trzymać wiał od rządu Pruskiego zlecenie, aby 
wybił medal na pamiątkę oświadczenia wojny, 
wydanego przez Rossyja przeciwko Turcyi. — 
Prawdą jest, że Jeneralny Probierz i Radca men- 
niczny Loos na pamiątkę tego zdarzenia taki me- 
dal wybił; ale nie prawda, że miał do tego zle- 
cenie rządu Pruskiego. Tenże już przed kilka 
laty na swój własny rachunek urządził menńicę 
medalów, w której każdy może kazać bić me- 
dale na pamiątkę zdarzeń lab osób. Podobnie 
osoby prywatne w Petersburgu z powodu namie- 
nionego zdarzenia, przesławszy mu rysunek, za- 
mówiły a niego medal, który wybity i przesłany 
onym został w kilku set egzemplarzach. Aby 
zaś o ile być może jak największa z owej pracy 
mógł odnieść korzyść, tenże Radca menniczny 
Loos prosił rząda, aby medal ten mógł w tutej- 
szym krajo sprzedawać, a że takowych medalów 
sprzedaż należy do kandla, zatćm azyskał w tćj 
mierze pozwołenie.« D, A. 

Danija. 

Król Jmć Duński wyjechał w d. 8. Czer- 
wca rano ze stolicy, udał się przez Kallundborg 
do Aarhuos. — Gazeta Stann Duùska omieściła 
odeswę Rektora Uniwersytetu Kopenhagskiego, 
podług której, »z powodu mającego nastąpić za- 
śłobienia JJ. KĘ. WW. Xiężniczki Wilhelminy 
Maryi z Xięciem Fryderykiem Karolem Krystyja= 
nem ,« tegorocznej jesieni, jako w terminie przy- 
padejącym do promocji, rozdawane będą stopnie 
akademiczne. (D. 4) 

Szwecyja i Norwegija. 

Depotacyja Storthinga podała dnia 20. Maja 
Królowi Jinci adres, w którym oświadczono, że 
naród Norwegski obchodził dotychczas dzień 17, 
Maja, jako rocznicę konstytncyi w Eidsvold na- 
danėj, dla tego tylko, ponieważ dzień ten był 
zarazem rocznicą zaprowndzenia liberalniejszćj a- 
stawy. DE = , 

Na adres powyższy odpowiedział Król Jmć 
w ten sposób : sMości Panowiel Kiedy z po- 


woda dnia 17. Maja ustnie się komunikowałem 
z Prezesem, Vice- Prezesem Storthingn i obu- 
dwoma jego oddziałami, myślałem, że dam po- 
wód tylko do prywatnej kommunikacyi między 
mna i Deputowanymi Królestwa. Lecz gdy Stort- 
hing z powodu owej komunikacyi, adres do mnie 
podać życzył, przedmiot ten, jakkolwiek co do 
istoty niezmieniony, przybrał teraz niejako img 
postać, a rozważywszy go, umyśliłem, nie od- 
stępując od prawideł konstytucyjnych, przyjąć pu- 
bliczna odpowiedź, chociaż z razu sadziłem, że 
jak moja kommaunikacyja, tak odpowiedź, pry- 
watnie udzieloną być była powinna. Prawa tro- 
nu opierają się na niezmiennych podstawach ; 
one powinny być ciągle skazówką dla obowią- 
zków urzędników podobnie jak są wyciśnięte 
w umysłach mieszkańców i potrzebach ludu, które- 
go jestem naturalnym obrońcą. Jako zaręczyciel je- 
go spokojności, mocno uradowany, że w charakte- 
rze zwierzchnika, którego obowiązki wkłada na 
mnie moje wysokie powołanie,przyłożyć się do niej 
mogę, odpowiadam ńa podany do mnie adres, 
Prawo publiczne Europy zaręcza byt społeczno- 
ści politycznych, Wojna niszczy ten byt i zno- 
wn prawo publiczne nadaje prawość nabyciu 
Brajów, w traktatach przez monarchów umówio- 
nemu- Traktat w Kiel zawarty, zgadzał się 
z prawem publiczzćm, doznał ón nadwerężenia, 
ale konwencja w Moss uprawniła go, a w niej 
wyrażnie oświadczyłem, ze nikt nie będzie 
prześladowany za dawniejsze zdanie nieprzyja- 
zne połączeniu obudwa królestw. Dzień 20go 
Października i 4. Listopada 1844 uzupełniły to 
zaręczenie, przypieczętowała je konstytucja pan- 
stwa, Utworzyły się nowe węzły, nowe obo- 
wiązki, i dwa narody, jednych ojców potomko- 
wie, wyprzysięgły się przy ołtarzu ojczyzny da- 
wnćj i zgubnej nienawiści. Opłakiwały one 
wspólnie krew, która płynęła w skutku podbu- 
rzenia tych, co z ich niezgód spodziewali się 
ciagnać zyski. Straty pieniężne zniszczyły za- 
soby Norwegiji; kapitał znaczny w porównaniu 
z tym jaki teraz jest w obiegu, zginął w ciagu 
wojny , ktorą ci sciagnęli, co nieprzyjażnem 0» 
kiem spogłądali na jutrzęnkę pokoju półwyspn. 
Straty te były dotkliwe dla Nórwegji, nie li- 
cząc jeszcze rozlana krew jej dzieci. Po 10la- 
tach szczerej przyjazni i wiernój zgody, od- 
świeżać wspomnienia , zarówno dla obndwn la- 
dów bolesne, chcieć wznawiać pamięć przyga- 
słej nienawiści bez wzgłędu na popioły zmarłych 
i pod pozorem obchodzenia przejścia z pod 
rządu samowładnego pod rząd konstytucyjny; 
to zarówno niepodobałoby się Monarsze , htóry 
odstąpił , jak temu który nabył, to wystawiłoby 
sanowa obadwa ludy na niebezpieczeństwo zni- 
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szczenia i na lekce ważenie tych wypadków 
przez które wielkie panstwa rozebrane, inne 
zupełnie zniszczone zostały. Połączenie poł- 
wyspu jest pierwszym warunkiem trwania jego 
swobód i zewnętrznej jegy niepodleglości, Zra- 
dością widzę, że Storthing ucznwa to razem ze 
mną etc, Źwiększych i mniejszych miast Nor- 
wegskich donosza, że życzenia Króla w całości 
się spełniły i że dzień 17. Maja upłynął spokoj- 
nie i bez obchodów. 

W d. 20. z m. uczyniono Storthingowi 
królewską propozycyją względem shładki kassy 
norwegskiej stanu, do kassy ministeryjałnej 
szwedzhiej i hassy konwojowej. Norwegija pła- 
ciła dotąd rocznie do pierwszej 25000 taiar. 
w assygnatach i tyleż do drugiej, Nowa pro- 
pozycyja chce tę składkę do kassy ininisteryalnej 
na 40000 talar. rocznie w śrebrze a do kassy 
konwojowćj na J5u00 talar. w assygnatach pod- 


wyższyć, Roczne wydatki dyplomatyczne obu- 
dwóch Państw czynią prawie -160000 tal. bank. 
| (G.W ) 


Koss; ja. 
Dziennik Odeski z dnia Q. (21.) Czerwca 
umieścił co następuje: 


Wiadomosci od wojska: 


Z Obozu pod Babadagh dnia 5. Czerwca 
1828 rohu. 

W ostatnim Bulłetynie doniesiono ó pod- 
daniu się Izakczy i dokonaniu mostu na Denaju. 

Cała noc z dnia 30. na 34. i dzień 31. Maja, 
wojska z korpusu będącego pod dowództwem 
Jenerała Rudzewicza, które były jeszcze na le- 
wym brzegu Dunaju, przechodziły przez most 
dopiero co skończony, ; 

Tegoż samego dnia rano 31. główna hwa- 
tera N. Cesarza opuściła Satnnow i udała się 
pod mory Izakczy. Oczekiwała tam na J. C. K, 
Mość deputacyja Mołdawian, którzy są osiedli 
w ekolicach klasztoru S. Mikołaja, położonego 
w niejakiej odległości od tegOż miasta. Der 
tacyja ta złożyła u nóg J. C. K. Mości chleb 
i sól, oddając się pod Jego protekcyją. Zostali 
przyjęci zzwykłą dobrocią przez N. Pana, który 
wydał rozkazy, aby wszelkie władze wojskowe 
miały szczególne względy dla klasztoru S. Mi- 
kołaja. 

Dnia t. Czerwon horpus Jenerała Rudze- 
wicza poszedł za swą przednią strażą, zostnjącą 
pod koimmendą Jeneruła Porucznika Rudiger, 
ntóra jeszcze w wigiliia dnia namienionego, udała 
się droga prowadzącą do Babadagh. 

N. Cesarz udał się również d. 1. Czerwca 
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zgłówną kwaterą wtejże dyrekcyi. W dniu tym 
nie zaszło nic znaczniejszego. Przeszliśmy wą- 
wóz, który ciągnie się do bram Izakczy przez 
blisko 30 wiorst, pomiędzy lasami i góramispra- 


wnjącemi widok romantyczny aż do wsi Frikacze- 


dere. Na wzgórzu w pobliskości tejże wioski 


| został założony tegoż wieczora obóz 'J. C. K. 


środka ostatniego wieku. 


Mości. Nigdzie nie spotkano ani nawet dostrze- 
żono nieprzyjaciela, mieszkańcy Frikacze - dere 
i okolicznych wiosek uciekli za naszem zbliże- 
niem się, Dowiedzieliśmy się jednak wkrótce, 
od niektórych Turków, którzy dostali się w ręce 
naszych kozaków , że włościanie Bulgaryi, tak 
Chrześcijanie jako i Mahometanie do opuszcze- 
Ria swych siedzib zinuszeni zostali przez Hassana 
Paszę , tego samego , który nam wzbraniał przej- 
ścia przez Duraj. Nazaiutrz 2. Czerwca N. Ce- 
tarz iJego główna kwatera, jak już korpus Je- 
Rerała Rudzewicza szedł dalej aż do Babadagh 
Przez kraj więcej otwarty, nie napotkawszy nie- 
Przyjaciela. Niedaleko tego miasteczka spotkała 
“. Pana deputacyja kozaków, nazwanych Nekra- 
towcy, Od nazwiska ich naczelnika, który zbun- 
łowawszy się wyprowadził ich z Rossyi około 
Od tego czasu ile razy 


| Wojska nasze znajdowały się w Bulgaryi, rzeczeni 


OZRZZEZNNNK ŚĆ 
s = 


kozacy byli dla nich nieprzyjaciołmi również za- 
Ciętymi, jak niebezpiecznymi, przez zajmowanie 
„Asów, przez napadanie na oddzielne kommendy 
iprzez usiłowania przecięcia kommunikacyi: za- 
Wsze nieprzystępni uczuciom zgody z dawnymi 
współrodakaini. Skoro rzeczona deputacyja spo- 
strzegła N. Pana, rzuciła się do stóp Jego, 
a podając mu chleb isól, błagała jego łaski ofia- 
tując mu swoje usługi i hołd bezwarunkowego 
Poświęcenia się. Ich dobrowolne poddanie się 
leży uważać za wypadek wielkićj wagi. Przy- 
Oży się albowiem wielce do zabezpieczenia linii 
ziałąń naszych iznaczne przynieść może korzy- 
R Deputowani z różnych innych miejsc, przez 
ekrasowców zajętych, cisną się do obozu Jego 
i Mosci. Deputowani wsi Kamień uję'i 
hep eyprowadzili nam dwóch kuryjerów turec- 
ah, powiacaiących z depeszaini z Matczyny do 
wb, 
Ra Mieszkańcy tureccy z Dabadagh, byli zma- 
ki przez Hassana - Paszę do ucieczki; jedna- 
gad kilku włościan Bulgarskich powróciło do 
ję iniejsca, które się Odznacza śród przy- 
"EU doliny, koszarami zbudowanemi z wszel- 
sj staraniem a nawet przepychem, dla nowo 
WOrzonego regularnego wojska tureckiego ; 
OSząry te mogłyby umieścić trzy tysiące ludzi. 
nie asza przednia straż postępuje naprzód ; 
Przyjaciel nie pokazuje się nigdzie. 
Wczoraj w wieczór Kuryjer z Anspy Prz)” 


wiózł wiadomości o znacznych korzyściach od- 
niesionych przez wojska i flottę, trzymających 
w oblężeniu toż miasto. i 

Po potyczce z dnia 18. Maja, a Którćj szcze- 
góły są już wiadome, Anapa *) została więcej ści- 
śniona , i wszystko zdawało się zapowiadać spo- 
kojne zachowanie się sąsiednich Czerkasów. Je- 
dnakże d. 28 skoro świt, mnóstwo tych miesz- 
kanców gór okryło wzgórza, które otaczają Ana- 
pę,i uderzyło na nasze przednie czaty. Z swćj 
strony Garnizon Anapy korzystał z tego niespo- 
dzianego napadu, aby uskutecznić wycieczkę. — 
Lecz nieprzyjaciel został zupełnie pobity. 

Turcy w części odcięci od Anapy, zostali 
odparci bagnetami, aż do morza, gdzie wielu 
z nich życie utraciło. Ci, którzy chcieli się ra- 
tować ucieczką wzdłuż brzegu, zostali wwkrótce 
doścignięci przez zbrojne nasze statki. Zabrali- 
śmy im armatę iz zaprzęgiem i wozem amnnicyj- 
nym. Mieszkańcy gór zostali również rozpro- 
szeni i ścigani 12 wiorst przez nasze wojska. 
Pomyślny wypadek tej bitwy jest skutkiem zrę- 
cznych rozporządzeń i osobistćj odwagi Jenerała 
Adjutanta Xięcia Menżykowa, htórege wszędzie 
widziano, gdzie tylko było jakie niebezpieczeń- 
stwo, a którego Cesarz mianował Kawalerem Or- 
deru Sgo Jerzego Ściej klassy. Nieprzyjaciel 
zostawił 5oo ludzi na polu bitwy, nie liczac tych, 
którzy utonęli i z wierzchołku skał w przepaści 
rzucili się. Pomiędzy pologłymi znajduje się Xżę 
Czerkaski Tomruk. 

W czasie gdy KXiążę Menżyków odprawiał 
Kuryjera, nie miał jeszcze dokładnej wiadomo- 
ści O stracie z naszej strony, Wiedział jednakże, 
że mielismy pięciu Oficerów i 70 żołnierzy ra- 
nionych. 

Oblężenie Anapy znaczne czyni postępy; 
nasze prace doszły już o 80 sążni od murów. 
Działa na basztach skutkiem strzałów. naszej ar- 
tyleryi zostały zdemontowane. Położenie Anapy, 
stało się Mrytyczniejszen: przez to, że większa 
część wojska, która znajdowała się w ostatnićj 
wycieczce nie mogła wrócić do fortecy; — 
Z dziesięciu statków tureckich, które stały na 
kotwicach w porcie w czasie wkroczenia, trzy 
zostały zabrane w nocy z 25 na 26 przez szalupy 
uzbrojone, które pod dowództwem Kapitana 
Nemtinow odcięły liny okrętów nieprzyjaciel- 
skich iimimo mocnej kanonady , i gęstego ognia 


*) Twierdza ta leży nad Czarnóm morzem i ma 3,000 
mieszkańców Turków, Czerkasów, Ormian i Grekow. 
Turcy założyli ją roku 1784; broni jej blisko 100 
dział, ale z resztą nie jest ona utrzymywana w stanie 
obronnym. Posiadanie tćj twierdzy będącćj kluczem 
do ktubanu i punkiem, októry się opieraja ludy kau- 
kazkie, jest bardzo ważne. = 
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ręcznój broni ze strony Turków, uprowadzić ta- 
kowe zdołały. 


Przy przejścia wojsk rossyjskich przez Du- 
naj wydał Feldmarszałek Hr, Wittgenstein do 
mieszkańców Bolgaryi w języku tureckim i grec- 
him następującą odezwę: 

»Mieszkancy Bulgaryi! Cesarz Jmć, mój naj- 
jaśniejszy Monarcha mianował mię naczelnym wo- 
dzem swojego wojska, Które właśnie co prze- 
szło brzegi Dunaja, i posuwa się w głąb kraju 
waszego, i bynajmniej nie w zamiarze , aby nio- 
sło z sobą nieszczęścia wojny , ale raczćj w tym 
jedynym celu, aby tam mogło ugruntować trwały 
pokój na stałym i niezmiennym stanie rzeczy 
oparty. « 

»Nie lękajcie się najścia wojska rossyjskie- 
gz, lecz przeciwnie obchodźcie się z nićm z za- 
ufaniem i po przyjacielsku! Pochlebiam sobie, 
że dobry porządek i karność, które w szeregach 
wojska mojego ntrzymać, poczytuję sobie za obo- 
wiązek, pomnożą sławę i nieustraszone męstwo 
wojska rossyjskiego.» 

»N. Cesarz, mój Monarcha, wiodąc wojnę 
z Państwem Ottoimańskićm, nie chce postępować 
po nieprzyjacielsku ze spokojnymi mieszkańcami 
Bulgaryi.« 

»Bolgarowie, wszelkiego stanu i reli- 
gii, — nie opuszczajcie ani ojczyzny, ani do- 
mów, ani zatrudnień waszych. Pośpieszajcie do- 
starczać wojsku środków utrzymania , jakich po- 
irzebuje, i prowadzić je z jednego miejsca na 
drugie.x 

»Mieszkancy Bulgaryi! strzeżcie się mocno, 
nikogo nieobrażać, nikomu nieubliżać, i naprze- 
ciw nikomu, ktokolwiek badź, zemsty nie wywie- 
rać; albowiem Każdy, który się podobnego wy- 
stępku dopuści, surowo karany zostanie,a 

»Wojna z natury swojćj przynośi z sobą nie- 
szczęścia ; lecz terażniejsza, nie jest bez urzą- 
dzonego dowództwa , iżby miała dać powód do 
ucisku, jaki żle mysłący starać się będą popełniać.« 

»Bułgarowie wszelkiego stanu i religii! 
Takie są rozkazy i życzenia Samowładzcy, mo- 
jego N. Monarchy.a 

W Kwaterze głównej d. 21. Maja (2. Czer- 
wca) 1328. a 
Feldmarszałeh: Hr. Wittgenstein, (D.A.y 


W Tyflis ma być wydawana, za pozwole- 
niem J. C. Mości gazeta, której redagowanie 
będzie poruczone Komitetowi, pod bezpośrednia 
wiedzą Wojennego Gubernatora, Gazeta ta, w ję- 
zyku rossyjskim, z tłómaczeniem lub bez iłóma- 


Redaktor: Mikolaj dliehale wicz; 


czenia na język grnzyjski, podłag Życzenia pre- 
numeratorów, wychodzić będzie co środy, po- 
czawszy od 1. Lipca, pod tytułem: Gazeta Ty- 
flisha, a obejmować będzie: 1) Rozkazy dzienne 
i ukazy J. C. Mości, względem wojskowych 
iurzędników cywilnych, znajdujących się w pro- 
wincyjach kaukazkich ; 2) wiadomości krajowe, 
a mianowicie z prowincyj kaukazkich, jako też 
buletyny o poruszeniach Korpusu wojska Oddziel- 
nego Kaukazkiego, tak w obrębie granic, jak i za 
granica; 3) wiadomości zagraniczne, osobliwie 
z Azyi; 4) Rozmaitości; do tych należeć będa szcze- 
góły o ostatniej wojnie z Persyją, i o dawniejszych 
kainpanijach rossyjskich w tych krajach; uwagi 
nad przedmiotami znakomitemi w tych prowin- 
cyjach, nad zamieszkującemi je narodami; nako- 
niec wiadomości o cywilizacyi europejskiej , ob” 
chodzące mieszkańców tych krain, Można się 
spodziewać, że Gazeta Tyfliska dobrze będzie 
przyjęta: bo zjedećj strony, podaje środek roz 
szerzenia pomiędzy mieszkańcami kaukazkimi cy” 
wilizacyi europejskiej, a z drugićj, obiecuje świż* 
tłemu czytelnikowi za granicą, ciehawe wiado* 
mości o Kaakazie , krainie zamożnej w nadzwy” 
ozajne wypadki i drogie wspomnienia, a któr 
oddawna zwraca na siebie powszechną nwagć' 


' (K. L) 


Ostatnie rapporta, otrzymane od Wice 
Admirała Hr. Heydena, pod dniem 7. (19 ) 48 
szłego Kwietnia, zawierają szczegóły najpożł” 
dańsze o stanie jego eskadry i o wybornym di 
chn jej osady, niecierpliwie pragnącćj zbieran!* 
nowych laurów, dla przydania do tych, które!" 
się przyozdobiła w rozprawie nawaryhskićj. $" 
steśmy tem szczęśliwsi, że udzielając o nich czy” 
telnikom naszym, możemy najlepiej odpowie | 
dzieć, na wieści kłamliwe wielu dzienników za 
granicznych, zawarte pod artykułem z Malt | 
d. 13. Marca n. s., o zinyślonym boncie, wy” | 
ktym jakoby na okręcie Azow, który zmusił Hee 
biego Heydena do użycia przykładnego ukarany 
winnych. Możemy zapewnić najmocniej, $* 


wiadomość , zupełnie pozbawiona jest zasady” 
s (D. 37 

Multany i Wołoszczyzna, Í 

ad | 


Listy prywatne z Czerniowiec donosz4 ję 
twierdza Braiłow poddała się przez kapitola r 
i że ztego powodu w Jassach na dniu 3%: * a9 
wca r. b. odspiewano Te Deum, a wieć 9 
miasto oświecono. Wygladamy doniesie?* 

szczegółach tego wypadku. i 


Drukiem: Piotra Plllern. 
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